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V I  S O C Y A L I S T Y C Z N E J

C T 5Ii P S K T ir i t f B T t lT r  
W e  L v * w i*  m ie s ię c rn ia  185 Mk., t^ d o s ta w ą
to tom* 105 H t . #* n*  p r o w in c j i  M k , 

za g ra n ic ą  5 -j O Mk«

c b t a  o e a o s a s * :
0*ZoflZ<mta m le t s o o i r e  i zam iejscow i; 1 w i e m  
n * n p a re il .  IV Mk. N adesłane  30 M k., Ne­
k ro lo g ia  25 ISfc., N a p ie rw sz e j k o lu m n ie  
feu JMk.t P rzed  k ro n ik ą  60 M k., P o  k ro n ie *  
i k o m u n ik a ty  50 M k ., D ro b n o  o g ło szen ia  za 

k a ż d y  w y raz  4 Mk.
C ała  f tr n n ic a  10.OM X k  , p ó ł s trcm iey  5.000 
M k.. ca ła  s tro n ic a  p ie rw sz a  ( p o i  n a rło w k ie m )
80.000 Mk.. j e d n a  s z p a lta  n a  p .erw ttze j s tro n ic y
16.000 M k . — P a sk i n a  k o l a ren a  en te k s to ­

w ych po c e n ie  „ N a d e s ła n e g o * .
O cłosK eaia n*  niedzielę  i św ię ta  o 50 prec . 
d ro ir j .  (N um ery  D z ien n ik a  L ud . eą  a n tia a r .) .

itia Bil. illa. laiv. Spiiatka 2). - lei. Kr. 24.
Ce*m pej« 3 y « . e n * 1®- 
«ftłym e b n a rM  P e ltk i
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lana do
. Aogfelsko-wloski plan podziałuGórnego Śląska,

Ca?y obszar przemysłowy dla Hiemiec.
PARYŻ. (P a t) 12. sierpnia. Sprawozdanie rzeczoznawców wręczone wczoraj Sekretarya- 

towi Rady najwyższej zaznacza, że w catera zagłębiu je s t 16 niepodzielnych centr przem y­
słowych, w tem 10 czysto- polskich, 6 niem ieckich. Do tych ostatnich zaliczone są  także By­
tom, Katowice, Giiwice Zabrze i Huta Królewska. (Depeszs powyższa nie wym ienia szós­
tej miejscowości.) Lloyd George zaakcentow ał przyjętą już także przez W łochy' linię grani­
czną, która jak podaje Havas, przyznaje Niemcom trójkąt przemysłowy z wyjątkiem małego 
kfinu w Katowicach. Polsce zaś przyznaje Ka sio wice, Szywald, (Schonnwald)_ D edftch W ei- 
nitz i Mysłowice, z kopalniam i. Ta liAia. identyfikuj© się zupełnie z linią P erc ira l- .Marinis, 
k tó ra przydziela Polsce Rybnik i Pszczynę z bardzo mjało produktywnem i kopajniam i. Niem­
com zaś Bytom, Zabrze, Gliwice Tarnowśee Katowice^ f Hutę Królewską. t. j, centra o pełnej 
ZdolnoM  prcdilktyWnei. U stępstw a poczynione przez Anglię w linii Parow ał dotyczą tery to­
ry/urn rolniczego na północ od tró jkąta  przem ysłow ego, przyznając Polakom Lubliniec, Dobro. 
flzień I  Oteśno. /  i

Angielsko- w łoski p lan oddany zosia l do zbadania ekspertom  francuskim  i wniesiony n a  
francuską radę m inistrów . Briand wręczy odpowiedź francuską Lloydowi Georgeowi jeszcze 
przed jego odjazdem do Londynu. Zdaje się, że ta  odpowiedź nie uędzie akceptującą^ 
gdyż w  okręgu przem ysłow ym  padło  280.000 głosów  za Niemcami a  260.000 głosów  za  Pol­
ską. Pew na zatem  większość na  rzecz Niemiec nie uzasadnia jeszcze przydzielenia im praw ie 
całkowitego obszaru przem ysłowego. P lan angielsko- 'Włoski w racający w łaściw ie do niepo­
dzielności strefy przem ysłow ej kwestyonuje ca łe  porozumienie.

!,mas&a rada mliiisf, atepfajs s f a n s k o  Brlanda.
PARYŻ. (Pat.) 12. sierpnia. R ada m inistrów  odby ta  dziś rano posiedzenie, którem u prze­

wodniczył prez. M ille rfhS  Wyrażono jednomyślnie uznanie dla stanowiska zajętego przez Brian_ 
da na konferenryi Rady najwyższej a w szczególności w sprawie G. Śląska. Po skończonem 
posiedzeniu, Briand i Loucher udali się natychm iast, do pałacu  Crillon dla odbycia konfe- 
rencyi z Lloydem  Georgem. 1 '

Konfepenoya B ria n d a  z  L. G eo rge’nu
PARYŻ. (Pat.) 12. sierpnia. Godz. 10-1 a 57 min. B riand  i Loucher odbyli -dziś z Lloydem 

Georgarn kilkum inutow ą rozmowę. Po odbytej rozmo.wie oświadczyli oni przedstaw icielom  
prasy że spraw a G. k ląsk a  jest n a  dobrej drodze do rozwiązania. Posiedzenie Rady najw yższej 
odbyło się o godz. 11-tej.

PARYŻ. (Pat.) 12. sierpnia. Lord Curzon, Lloyd George, Briand i Louchpr odbyli dziś 
rano dwugodzinną konferencyę, na  której u jaw n iła  sie jeszcze wyraźniej różnica poglądów 
francuskich i angielskich.

Be* and się a Bini ę S fo ra y.
PARYŻ. (Pat.) 12. sierpnia. Havas podaje, że Briand oświadczył wczoraj w ieczorem de- 

łegacyi angielskiej, że zgodziłby się n a  Imię Sforzy w ostatniej jej interpretacyi, to jes t na 
projekt przyznający Polsce w schodnią część okręgu przem ysłow ego a  mianowicie Gliwice, 
Zabrze i Tarnowskie góry. Vi

Lloyd george odpowiada nowym prsjelfem granicy.
PARYŻ. (P a t)  12. sierpnia. Godz. 21‘40. Lloyd George przedstaw ił dziś nowy projekt gra­

nicy polsko- niemieckiej na G. Śląsku, który to projekt Briand oddał do oce» v . rzeczoznawców 
francuskich. #

3  osłatniej chwili,
Ł r - , * *- f ** .

Rada N ajw yższa przekazuje sprawę 
śięskę Lid ze Narodów.

PARYŻ, 12. , 8. (Pat.) GodlĄ 2‘50. Raoa Naj- 
wyżzsa przyjęła następującą rezolucyę Rada Naj­
wyższa przyjęła następującą rezolucyę: Rada Naj- 
stalenia granicy między Polską i Niemcami na ti. 
Śląsku postanawia stosownie do art. 11 pai’. 2. 
statuui Ligi narodów  przedstawi® RadriW Ligi 
Narodów wszelkie trudności jakie nastręcza a . 
stalenie lej granicy oraz prosić ją  o wypowiedze­
nie się w sprawie linii granicznej której ustale­
nie należy7 'do kompetencyi głównych m ocarstw  
sprzymierzonych i stowarzyszonych. Ze względu 
na sytuacyę na G. Śląsku Rada Najwyższa uprasza 
Radę Ligi Narodów; by zechciała u-aktować tę 
spraw ę jako nadzwyczajnie pilną.

PARYŻ. 12. 8 (Pat.) Rada Najwyższa posta­
nowiła przekazać spraw ę G. Śląska do zaopini-wa- 
nia Radzie Ligi Narodów. Panuje przekonanie, iż 
Rada Najwyższa uzna opinię Rady Ligi za swoją. 
Jest rzeczą prawdopodobną ,że posiłki będą po­
słane n a  G. Śląsk Delegat Stanów Zjedtn. Harvey 
oświadczył, iż uważając tę  spraw ę jako interesu­
jącą wyłącznie Europę ,nie weźmie udziału w  roz­
prawie. Raa'a Najwyższa zajmuje się obecnie spra ■ 
w ą przestępców wojennych.

I  p rzeb iegu  obrad Rady $ a iw .
PARYŻ. (E. E.) 12. sierpnia. Poc&zas zebra­

n ia  przedstawicieli Rady najwyższej w  gabine­
cie M illeranda, L. George śm iejąc się oświadczył, 
że ze swej strony poczynił już wszelkie możliwe 

.ustępstw a, tylko Briand jes t tw frdy  i n ieustę­
pliwy. Briand zaprotestow ał przeciw  temu, tw ier­
dząc że nie może ustępow ać lam, gdzie w grę 
-wchodzi bezpieczeństwo Franeyi. Do uyskusyi 
wmięszał się Millerami1 ,który podniósł, że Frarr- 
(cya nie pragnie zabezpieczenia swych interesów  
z pokrzywdzeniem  zasady sprawiedliwość i. Nie 
dąży do s tw o rzen ia ' nowej Alzacyi i Lotaryn- 
gji po stronie Niemiec czy "Polski. Lloyd 
George ujaw nił pragnienie ostatecznego uregu­
low ania kwesty i górnośląskiej.

m artw ym  p u p c ia .
PARYŻ. (E. E.) 12. sierpnia. Według „Li­

do przebycia

Podpisujcie .olskę pożyczkę pssśst.
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W n s  Ł 5 ® .  Eziś w 1M1 13 im . i w dni nast. wielki wmm w 5 akt. tiriay t o a a t i  w Paryża
„ a i G R l Z Y T Y  Ż Y G I A “ .
prawda w ieczna niedoli życia — poezya cierpień i nam iętności, w odtworzeniu n iezrów nanego artysty

RENE CRESTE, wykonawcy postaci Judexa.

® ' 7 j f f l a r < S  L .  ® l e ® r g f © r a  P a r y ż a . /

LONDYN, 12. 8. (Pat.) Lloyd George wyjeżdża 
w  piątek do Londyn1'. Podróż ta  pozostaje w zw ią- 
zJru z Jrwestyą irlandzką. „

WIEDEŃ, 12. 8.. (PatQ N. Fr). Presse donosi- 
z Paryża po** data H  bro. Lloyd George zawial- 
doraił dziś popołudniu, że z powodu kwestyj ir- 
ŁcJidzkie] wyjeżdża w piątek do Londynu, ably 
w  sobotę wziąć udział w  posiedzeniu Rady M i­
nistrów  i dodał równocześnie, że m a zaniiar w  
krotce powTócić do Paryża. Lord Curzon pozo­
staje nada] w  Paryżu.

Wiadomość o wyjeździć Lloyda Georga w y­
w ołała w kołach francuskich ogromne zdziwienie. 
Pojawiło się w  pierwszej chwali mniemanie, że 
,'hodzi tu o zerwanie rokowań choć w urzędowych 
kołach francuskich panuje jeszcze ciągle optymizm 
Komentują ,że pow rót U oda 'Gacrgefa tło Paryża 
zależeć będzie od  ostatniej konferency. jego z 
B riaiusm  opowiedzianej tuż przed wyjazdletm do 
Londynu.

Ze stromy poinfok o w e n g  podają, że eksperci 
zejdą się prawdopodobnie w piątek rano. Dalej 
jtoScHttu ją, żs Briand jaszcza w  piątek odbędzie k  n- 
ferencyę z Lloydem Georgem.

V/ prasie francuskiej pojawiają się głosy prze­
ciwko stanowisku Anglii, gdyż Francya ujawniła 
ustępliwość natom iast Lloyd George poczynił ty l­
ko małe kojicesye i to t ą  na k tó re  Anglia jeszcze 
poprzednio swego cza*" się zgodziła. Dalej zazna-

| czają dzienniki, że o dalszych ustępstwach ze 
strony Brianda mowy być nie może, gdyż oznacza- 

I toby to dymisyę jego i nie można przypuszczać, 
aby Rada M inistrów upoważniła Brianda do przy­
jęcia warunków1 angielskich. .

PARYŻ, 12. 8. (Pat.) Lloyd George opuścił 
dziś w  południa Paryż celem odbycia konferencyi 
gabinetowej w sprawie irlandzkiej. Spraw a nie 
jest niepokojącą wymaga wszakże zwołania w 
jak najkrótszym  czasie gabinetu angielskieglb.

. — —
Z KONFERENCYI IRLANDZKO. ANGIEL. 

SKIEJ.
LONDYN. (Pat.) 12. sierpnia. Odpowiedź 

sinfeinistów zosta ła  w ręczona Chamberleinowi, 
który p rzesia ł ją  natychm iast Lloydowi Geor- 
'go‘owi do Paryża.

POMYŚLNE WIDOKI ROKOWAft 
t IRLANDZKICH

LONDYN. (Pat.) 12. sierpnia. Sekretar sin- 
feinistów  ośw iadczył, że odpowiedź De Yale- 
ry zwiększa, znacznie pom yślne widoki rokowań.

LONDYN. (Pat,.) 12. sierpnia. Odpowiedź De 
Yalery um ożliw ia przedew szystkiem  dalsze ro- 

1 kow ania nie je s t lak sform ow aną, by m ogła 
w p ły n ąć  ujem nie n a  ich tok.

ZAMKNIECIE GRANICY WSCHODNIEJ.
WARSZAWA. (E. E.) 12. sierpnia. R ada mi 

nistrów  obradow ała niedaw no w sprawie ści 
slego zam knięcia granicy wschodniej w obec jvb- 
,'wozu żywności do Rosyi. Przygotowane wnioski 
polecono do załatw ienia komisyi złożonej z 
przedstaw icieli zainteresow anych m inisterstw . 
Postanow iono — m iędzy innymi — użyć do 
ochrony granic policyi konnej i pieszej, rćw no- 

' cześnie zaś organizow ać dalsze baony celne, 
o raz  w ydać instrakeye. polecające bezwzględnie 
niedopuszczenie do przechodzenia granicy.

—« ♦   1
GRECY ZWYCIĘŻAJĄ.

RZYM. (Pat.) 12. sierpnia Z G/ecyi nadcho­
dzą wiadomuści o zdobyciu Isunidu.

Dokąd sięr^ją apetyty czeskie.
'Czechosłowacka republika xna pretensye do 

otrzym ania n a  w łasność kraju Franciszka Józefa. 
Powołując się na podział niemieckiego i austrya- 
ckiegr* parku okrętowego, domaga się „Veczcr'f 
dla czechosłowackiej republiki kraju Franciszka 
Józefa, należącego do Austryi. W  myśl wywodów! 
.powyższego pism a Austrya, nic posiadając okrę 
tów, może się zupełnie obejść bez tych wysp.

Kraj Franciszka Józefa składa się z 60 w y­
sepek, znajdujących się na morzu poiarnem  m ię­
dzy 80—82 stopniem północnej szerokości. W yspy 
te zostały odkryte przez austryacką ekspedycje 
cło bieguna północnego, odbytą pod kierownic­
twem Payera i W eiprechta.

WYTYCZANIE GRANICY POLSKO- ROSYJSK.
v v WARSZAWA. (E. E.) 12. sierpnia. Przew o 

%.diiiczącv Dolskiej delegacy. granicznej p. W asi- 
llew ski zaproponow ał — jak  donoszą pism a — 
*aby m iejscow ości stanow iące nierozdzielną ca­
łość d ia siebie nie były dzielone, lecz przypadły  
jednej stronie przy jednoczesnem  odszkodow a­
niu drugiej strony »  innej m iejscowości. P rze­
wodniczący rosyjskiej delegacyi p. Postkow ski 
aprobow ał ten projekt i p rzesła ł go Moskwie 
do decyzyi

— —
ZAKAZ PRACY NIELETNICH.

WARSZAWA. (E. E.) 12. sierpnia. P rezy­
d iu m  Rady m inistrów  zarządziło  w ydanie okól­
nika. zakasującego l— w m yśl konstylucyi — 
.pracy m ałoletnim  puńiżej la t 15. Z akłady  pań­
s tw o w e  i u rz ę d y , zatrudniające nieletnich, obo­
w iązane są^do końca grudnia zwolnić nieletnich.

NIEMA DŻUMY W POLSCE.
WARSZAWA, (teł. wlT 12. 8. M inister 

Zdrow ia Publicznego stw ierdza, że rozsiew ane 
zagranicą pogłoski o pojawieniu się w Polsce 
dżum y są fałszyw e. Dotąd ani w diod ze u rzę­
dowej ani w  drodze pryw atnej nie doniesiono 
M inistetstw u Zdrow ia Publ. o żadnym  w ypadku 
dżum y w kraju.

 -
SEOKGKNIZflCYJS MINISTERSTWA SPR. WOJ­

SKOWYCH.
WARSZAWA. 12. 8. (E. ą )  .Przeg. Wiec;|.“ 

podaje, prace przygotow aw cze około reorganiza- 
cyi m inisterstw a spr. wojskowych dobiegają koń­
ca. Zdaniem osób m iarodajnych rozkaz reorgani­
zacyjny zostanie ogłoszony z początkiem nastę­
pnego, ewentualnie naw et z'końcem  bieżącego ty ­
godnia.

" | —«n•Z ROSYI.
J MOSKWA. (P a t)  12. sierpnia. Rozkaz Nr. 
1124 ogłoszony dn ia  28. z. m. zarządza mobili­
z a c ję  w szystkich oficerów  Czerwonej armii do 
la t  65.

MIĘDZYNARODOWA POMOC GŁODNEJ ROSYI.
; HORSEA, 12. 8. (Pat.) Na wczoraj szem popo­
łudniowym posiedzeniu Rady Najwyższej, głównym 
tematem narad była spraw a klęski głodowej w  Ro­
syi. Lloyd George (zaznaczyłj 2e leży w' interesie c a ­
łego św iata aby przyjść zgłodniałej ludnpśd ro ­
syjskiej z jak najrychlejszą pomocą, gdyż cholera 
i Jyfuś, która grasują na  rozległych obszarach Rosyi 
i głód zabiorą dw a razy więcej ofiar w  życiu lu- 
dizkiem, aniżeli zabrała cała wielka wojna. Dlate­
go też walka z chorobami i głodem jest konieczna. 
Nie w yrażając uznania dia sowieckiej formy rządu, 
Lloyd George wyraził pogląd, że jednak trzeba bę­
dzie z sowietam i w ejść w  porozumienie, aby za- 
pew* *.ć jak najsprawniejszą aoministracyę akcyi 
ratunkowej. Reprezentanci Włoch. Japonii, Belgji 
i Ameryki zgodni foyti w  tern;, że należy natychm iast 
podjąć akcyę ra , mikową nie czekając, aż zapadnie 
dtecyzya ofieyalna. t-

W  dyskusyi zabrał głos także lord Curzon któ 
ry  jalc poprzednio oświadczył Lloyd George ma 
wielkie doświadczenie w  akcyach tego rodzaju, 
zwłaszcza ,że zdobył je przy zwalczaniu głodu w 
Indyach. Curzon oświadczył ,że trzeba przędła! 
wszystidem młodych, pełnych zapału ludzi, którzy 
chcieliby poświęcić się dla ratow ania dotkniętych 
klęską. Następni'* oświadczył lord Curzon, że na­
leży 1) zażądać poparcia od sowietów, 2) utw o­
rzyć m iędzynarodową władzę ratunkową, 3) za­
wezwać do współpracy wszystkich ludzi dośw iad­
czonych.

»  -
SPRAWA POMOCY DLA ROSYI.

WARSZAWA. '(Pat..) 12. sierpnia. W czoraj 
odbyła się n a rad a  m iędzym inisterialna w sp ra­
w ie pomocy jakiej m ogłaby Polska udzielić 

J mieszkańcom Rosyi w okolicach dotkniętych 
,klęską głodową,. W  naradach  uczestniczyli p rzed -1 
, .stawiciele m inisterstw : spraw  z a g i\  aprow iza- 
p j i  _koieji, spraw  wówn.„ skarbu, roibót p u b l, 
'.co jny i zdrow ia publicznego.
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f PROJEKTY PODZIAŁU u . ŚLĄSKA
BYTOM. (Pat.) 12> sierpnia. W edle o s t a tn i c h  

depesz z B erlina i '/ 'P a ry ż a , konfereneya rzeczo­
znaw ców  opracow ała dw a projekty podziału, je­
d en  z linią graniczną, idącą, od z a c h o d u  na 
Wschód ̂  drugi zaś z lin ią  od północy ku połu­
dniow e W edle pierwszego projektu m ają Niem- 
py otrzym ać Bytom i Katowice, wedle drugiego 
,Gliwice pozostałyby po stronie n ie m ie c k ie j  a 
nadto  Niemcy otrzym ałyby część zachodnią 
pszczyńskiego i rybnickiego.

PARYŻ. (Pat.1) 12. sierpnia. Rzeczoznawcy 
w  swoim raporcie określili ośrodki ni jrozdziei- 
p e  zagłębia przem ysłow ego ‘i kompleks gmin., 
które nie m ogą być rozdzielone W obec tego, 
że w , ten sposób dokonano podziału trójkąta 
przem ysłow ego n a  części dość zresztą liczne, 
gadaniem  rady najw yższej będzie już tylko wy­
tyczenie ostatecznej granicy. Zdaje się, że m ię­
dzy Briandem  Loucherem  i Lloydem  Georgem 
zachodzą różnice zdań. Anglia m ało je s t skłon­
n a  do ustępstw 5 i up iera  się przy linii M arinisa 
Z m ałem i poprawkam i zbliża się do projektu 
,Percival- M arinis. Taki stan  rzeczy panow ał w 
chwily gdy przedstaw iciele Francyi i Ang ii u- 
kończyli obrady. W idocznem  jest, że zapatry­
w an ia  Francyi i Anglii są sprzeczne, ale nie u. 
p raw nia to jeszcze do pesymizmu, oo w czasie 
poprzednich rokowań różnice zdań były w h  
ksze., Jeżeli do dziś wieczorem  nic nastąpi zbli- 
żenity R ada najw yższa zajmie się spraw ą pomo­
cy dla Rosyy jako najbliższym  punktem porząd­
ku dziennego obi'ad.

— —  ,  * 
INFORMACYE NIEMIECKIE.

, BYTOM. (Pat.) 12. sierpnia. Banki niem iecki' 
otrzym ały telefoniczną wiadomość^ że niem iec­
kie sfery rządowe liczą się poważnie z tern, 
iż Katowice należy uw ażać za stracone dla Nie­
miec, x na tom iast Bytom i Gliwice przyznane 
Niemcom. Niepewnym, jes t los H uty Królewskiej. 
Polsce wedle tych in fo rm ac ji m ają p r z y p a ś ć  
części lublinieckif^o .y joleskiego, tarnęgórskiego 
i w schodni skraw ek bytomskiego, także linia 
kolejow a z Katowic od Huty L,aury przez Nie­
m ieckie P iekary  do  R adziszkow it.

ed p?nisdz'3?ku Premiera. PnD jnU  07P7DĆi«ia
1 5  S i e r p n i a  o .  r ,  ^ Q^ o ś ć  * i l s f d f M d

P r z e p i ę k n y  
dramaf 

v  5-u

g a ó ' w ,rŁ t» J  x - o l ś

S t  LOTTE NEUMAN.



Sr,  JUU luD O W  x
\ Z  l o s y  s o w ie c k ie j .

Kosya żyje obecnie pod znalfietn głodu. O nim 
J najwięcej się mówi, wysuwa się go ponad w szyst­
kie inne spraw y. Pism a sowieckie zapełniają szpal­
ty artykułami o 'klęsce głodowej oj ej przyczynach', 
o środkach zaradczych, wykazami ofiar na głód. 
nych. Istotnie, strach ogarnia, gdy się ^:zyta np. 
o położeniu dzieci w  guberniach głodujących. Łu- 
naczarskij w  „Prawdzie" w  następujący sposobi 
oświetla tę  sp raw ę:

W  gub. lamarskiej jest obecnie 30 tys. dzieci 
w1 Przytułkach rządowych i liczba ta  codzień 
się zwiększa. Milicya przyprowadza !cłi codzień 
po kilkadziesiąt. Dziec*''znajduje się przy drzwiach 
mieszkania zawiadowcy, przy bramie, w  bram ach 
urzędów sowieckich. Dzieci udają, że nie mówią 
po rosyjsku, nie chcą wymienić rodziców, żebjy 
się dostać do przytułku.

Lecz iyw naszych przytułkach^— pisze Łuna- 
czarskij — gdzie nigdy hic k arm io n o  dzieci db 
sytą, teraz stale zmniejszają porcye, doprowadza­
jąc je do absolutnie głodowej normy, t- j. takiej, 
yrzy której m ożna wyżyć tylko cudem". Śmiertel­
ność w  przytułkach olbrzymia. Przyjąć do takiego 
przytułku — to znaczy „zabrać z ulicy, żeby nie 
umierali na  b ra tu " . Tymczasem Łunaczarskij li­
czy że w  przytułkach gubemii głodujących bę- 
d!zh nie mniej, niż 300 tys. dzieci.

Głodują gubernie nadwcłżańsfcie, to jeden z 
najurodzajniejszych rejonów  Rosyi.

Komisaryat aprowizacyi w ciągu czterech lat 
zebrai 640 milionów pudów zboża: w  r. 1917-1S — 
30 mil., w  r. 19181-19 — 111 mil., w r. 1919-20 — 
212 |rr-il-> w  r. 1920-21 — '287 milionów. Gubfernie 
nadwołżańskie dały w ciągu tych lat 230 mil. pu­
dów, czyli '36 prc. Również w  roku bieżącym gub. 
nadwołżańskie miały dać około 30 prc. całego 
podatku naturalnego (70 mil. rude w). Ten podatek! 
został stracony, a  wręcz przeciwnie, w ładze so­
wieckie m uszą dostarczyć ludności 12 mil. pu­
dów tylko na obsianie.

Tymczasem rząd sowiecki dla samej armii i 
urzędników potrzebuje 400 mil. pudów zboża. Po­
datek Inaturainy (miał dać 370 mii, Rosya 240, Ufcrą'- 
ina 117, Turkiestan 12 i pół mil.; 150 indl. pudów 
w  Rosyi i 75 mil. n a  Ukrainie miało być uzy­
skane drogą handlu zamiennego. Podatek w  gub. 
nadwułżańskiGh nie dla nic, a  handel, to  rzecz 
niepew na.

Rząd sowiecki musi więc energicznie przystą­
pić do ściągania podatku. W łaśnie 2 sierpnia roz­
poczęła się, kampania podatkowa.

Bolszewicy powiadają wielkie nadzieje w  za­
mianie kantyn gensu na podatek naturalny. Lecz 
ściąganie Igo nie pójdzie im łatwiej, niż kontyn- 
gen.su w  łatach pop rzednieli, gdyż wieś dotychczas 
nie zdaje sobie sprawy, nie jest poinformowana
0 istocie dokonanej zamiany. Stw ierdzają to p ra­
cownicy partyjni, którzy zetknęli się bezpośrednio 
z chłopem.

Teraz, gdy klęska stała się faktem, prasa so­
wiecka poświęca wiele miejsca jej przyczynom
1 środkom zaradczym.

Tymczasv,m pogarsza się w  dalszym ciągu 
stan transportu. W maju r. b. wszystkie w arsztaty 
Rosyi ^remontowały 762 lokomotywy, czyli wy­
konały 90 prc. zadania, w  czerwcu wykonano 
75 prc. A w  latach poprzednich program był wy­
konywany przynajmniej w miesiącach letnich. Co 
dadzą miesiące Żiinowe r. b. ?

Żeby odwi ócić uwagę opinii od źródeł klę­
ski — chw ytają się bolszewicy wypróbowanego 
środka, zaczynają rozsiewać wieści o gotującym 
się napadzie na Rosyę sowiecką ze strony między

narodowej burzuazyi. W  tym celu wykorzystuje 
się wypadki życia politycznego. Stiekłow w  Jlzwćd- 
stiach"* obrał sobie za główny tem at konferencyę 
heisingforską i w  niej widzi zapowiedź nowej 
interw encji. Zanosi się — twierdzi cn  — na stw o- 
rzenie związku bałtyckiego z Polską, lecz bez 
Litwy. Blok taki będzie miał charakter agresywne 
względom Rosyi. Natomiast Radek w ,Praw dzie" 
doszukuje się starym  zwyczajem kierowniczej ręki 
imperyaiistów francuskich. Anglię również p o d g ­
rzewa on o zamiary interwencyjne, które ta m i 
urzeczywistnić pod płaszczykiem p: m ocy dia głod­
nych, i dlatego chce wyłączyć z akcji ratunkowej 
rząd sowiecki. Radiek chciałby, by Anglia zaopa­
tryw ała czerwoną armię...

j.Krasnaja Gazieta" ze swej strony upatruje 
nąjwiększe niebezpieczeństwo w  Finłandyi i w 
jej stronę każe zwrócić uwagę. P rasa prowincj o, 
nalna wtóruje większym pi-mc, JL

t,Byłoby zupełnie naturam em  — pisze Stic- 
kłow gdybyśmy przeprowadzili mobilizaeyę w 
odpowiedzi... na  intrygi i przygotow ania w ro­
gich nam  państw ".

Niktby się też nie zdziwił, gdyby sowiety roz­
poczęły mobiiizacyę, boć przede czerwona arm ii 
to ich jedyne oparcie.

X

Współpraca Rosy! czerwonej z  Rosyą białą.
RYGĄ, 10. 8. Orient. „Siewodnia" podaje do 

wiadomości b  rzekemem drżeniu Sownarkomu do 
porozumienia się z prawicą rosyjską, jakoto so- 
cya!demo!cracyą i socyalrewołutyą, k tóre jakoby 
przy 'we. -unkach zwołania konstytuanty, dsnacyo- 
nałizacyi fabryk, oraz reform y praw e roboczego 
zgadzają się wiejść z komunistami w porozumienie. 
Robotę tę prowadzi w Rosyi Łunaczarskij, a jed­
nocześnie przedstawiciele sowietów w  Berlinie u- 
siłuią prowadzić pertrak tacja  z prawymi ka­
detami. V

•  — —

REWEL, 10.8. Orient. Na pierwszem  p o je ­
dzeniu wszechrosyjsluego komitetu comocy głod­
nym,. Kiszkin (znany działacz k-d), w imieniu kota 
inieyatorów przeczytał dąidaracyę. w której w t t |  
maga oddania całej akcji w  ręce apoiitycznie z o r­
ganizowanego komitetu i Czerwonego Krzyża. 
W  deklaracja Kiszkin bardzo dobitnie podkreślał 
zuptm ą ruinę Rosyi' i nieudolność sowieckie j 
władZy. Jemu odpowiedział Kamieniew w kuhe 
niezwykłym dŁa przedstawiciela sowietów, pro­
sząc o współdziałanie wszystkie Iderenki i ą lćży  
rosyjskiego społeczeństwa.

ZDENERWuWANIE NA SLĄSKU.
BYTOM. (PatJ) 12. sierpnia. L udność pol­

ska i n iem iecka okazuje silne zdenerwow anie.

E\Ta kolejach i w tram w ajach 
sprzeczek a  naw et do bójek.

przychodzi da

iSscro Cafinoa
O p o w i a d a n i e  h i s t o r y c z n e

p r z e z

A l f r e d a .  A l  c  i  s  n  e  r  a .
(Przekład p eiicyi Nossig.)

Katedra San Lorenz o jest i we dnie zupeł­
nie ciemna, to też bezustannie oświeca ją nmć?- 
stw o lamp, które zwieszają się na niewidocz­
nych sznurach, przypominają bujające karbunkuły, 
rozjaśniające podziemne jasłu. -:e w  bajkach 
wschodnich Powoli dopiero oko się oryentuje i 
rozróżnia trzy nawy, unoszone przez białe ko­
lumny, wyrastające z czarnych podstaw, oraz po­
tężną, n a  ogromnych filarach spoczywającą ko- 

Ipułę. Żyd spoglądał z  niepokojem na lśniące zło­
tem ołtarze, na  ołtarz główny o słupach porfi­
rowych z olbrzymią statuą Matki Boskiej, na  wy- 

Tąniająoe się z cieniów obrazy świętych, rzeźbę 
z drzewa cedrowego, kunsztownie rzeźbione kon­
fesjonały  i m arm urow e grobowce za złoconą że­
lazną kratą. Nogi jego posuwały się po gładkiej, 
z czarnego i białego m arm uru na wzór szachow ­
nicy ułożonej posadzce tak niepawhie, jak po 
lodzie, i myślai w  duszy: f

„Boże sprawiedliwy! Taką czcią chrześcijanie 
otaczają ten kościół, że naw et kobietom w stęp 
do niego wzbroniony — ,z  wyjątkiem ' jednego 
dnia w  rołcij. I oto jia, żyd jestem tu! Czego chcą 
odemnie? O, jakie to wszystko niepokojące! Ta 
wieczna noc, rozjaśniona tylko lampami, przy­
tłaczająca 'moc tych sklepień! I i wszędzie obraz 
Jezusa Nazareńskiego1 Nigdy w  życiu nie byłem

’  ' \

jeszcze iw kościele! Przyśpieszam kroku, skoro 
tylko n a  żfeWnątrz przechodzę obok kościoła"...

Tymczasem komiśya rozpoczęła sw ą funkeyą 
Echo pow tarzało głoąy osób i szelest ich kro­
ków. Dudlniało pod1 sklepieniami; otw ierano i za­
mykano napow rót rozmaite żelazne kraty. Zabie­
rano cały szereg kosztowności i chowano je 
do żelaznej skrzyni. Nie uciekano się przytem  zgo­
ła do usług Abrahama Gantadora. Zdawało się, 
że o  nim zapomniano. Ten jednak nie uspokoił 
się, czuł się wciąż zagrożony. Nie mógł uwierzyć, 
iżby go użyto jako biernego widza do czynności 
urzędowej, której był świadkiem.

Cofnął się do przedniej części kościoła i p a ­
trzał w napełnioną do połowy chrzcielnicę, gdzie 
w  lśniącej czerni odbijało się kilka lam p jak ognip 
ste punkty; w tem  woźny dotknął jego m m ichia 
i rzekł: „Idziemy teraz do zakrystyi! Pójdź pan 
z nami, signor A braham !"

Starzec powlókł się na drżących nogach.
W  zakrystyi Stała szafa żelazna, zamknięta 

na siedm zamków. Ksiądz który oddaw ał kosz­
towności u; ręce komisy i, otw ierał jeden po d łu ­
gim, siedmiu odmiennymi kluczami. Potem  zgią! 
kolano i otw orzył drzwi. Na podluszce leżał Sa­
cra Catino.

Ksiądż Wyjął klejnot, nie dotykając gc za 
sznurek, przytw ierdzony do dWóch rączek czary, 
postaw ił ją na stole i padł znów  na kolana, m ru­
cząc łacińską modlitwę. Za jego przykładem po 
szli wszyscy, tylko Durazzo stał nieco pochylony, 
przeżegnał się jednak kilkakrotnie.

Skoro (tylko skończył się ten akt, Durazzo obej­
rzał się, szukając żyda, który, stanąw szy za ko-, 
lumną, usiłował formalnie uczynić się niewidocz­
nym, aby obecnością sw ą w tym momencie nie r a ­
zić nikogo.

— „Abrahamie" — zawołał tonem szlachetnej 
wspaniałomyślności ^ i„ W o l» o  ci oglądać kH not,

na, który nie padło jeszcze oko żadnego z twego 
rodu".

— „Aha", — pomyślał żyd  — oto moje ze fe­
nie, mam oszacować czarę!" -— '

Wyszedł powoli z za słupa, spojrzał nieufnie 
dokoła, kłaniając się pokornie na wszystkie strony.

— „Spójrz (ha ten tu  downy kamień!" '— za­
wołał Durazzo, przywołując żyda ruchem ręki — 
„Czy wiesz, co to jest?"

— ,tWiem, eksceikncyo" — szepnął żyd, — 
spuszczając wzrok bejaźliwie. — xWiem, co to 
jest".

— „To czara"  — objaśniał opat Cepronio — 
,je której Chrystus spożywał jagniątko".

* — (i,0, wiem o tem " — rzekł Abraham. — 
t,Dostała się z Cezarei do Genui. Genueńczycy 
przyjęli ją, iako swój udział w zdobyczy wojen­
nej. — Salomon otrzym ał ją od królowej Saby. 
Mieszkam przecie już od' pięćclz.ssięciu czterech 
lat *w Genui; więc chociaż jestem żydem, czy m ógł­
bym tego nie w iedzieć?"

— „A Józef z ' Arymatei zebrał w  nią krew 
Zbawiciela ukrzyżowanego" — rzekł opat Cepro- 
ni' z  ostrym  naciskiem. — .,Ce d o  świętości -  
na świecie nie m a jej równej! Ale także jej w ar­
tość realna wyższą jest nad wszelkie porów na­
nie. Cała świątynia Salomonowa w Jerozolimie 
nie m iała tej wartości, co ta  czara". N

—- ,,,Dziwny to kamień" — rzekł' żyd, kiwając 
łysą głową — j przedziwny kamień".

Inni tymczasem podnieśli czarę, ujmując za 
sznurek i oglądali ją ze wszystkich stron.

— „Abrahamie" — rzekł Durazzo — nikt 
tak do Drze jali ty  w  Genui fiie zna się na drogi ch 
kamieniach. Powiedz, ile w art jest ten kamień? 
Oszacuj go. Widzisz, że czcigodni panowie mil­
cząc zgadzaią się na to".

(C. d. n .>  '

V
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LWÓW, 13 sierpnia
Re p e r t u a r  t e a t r u  m ie j s k ie g o  w e  l w o w i e :

W sobotę 13 bm. „Rigoletto", opera, Verd!'ego. G o­
ścinny występ Dawida Jarosławskiego i Franciszka Bed- 
fewićza. 4

W niedzielę 14 bin. „Czar munduru*, operetka, bkłe- 
tzyńskiego.

W poniedziałek 15 bm. » fiigoletto8, opera, Verdic- 
jo  Gościnny występ Dawida Jarosław skiego i Franciszka 
Bedlewicza.

Po katdem  przedstawieniu WiftzOtnem Czekają 
wozy tramwajowe do użytku PilblicznoAći we wszystkich 
kierunkach- ,

— —

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO' (Gródecka 2 b ): 
gościnne występy K. ADW ENTOW ICZA.

W sobotę 13 b. m. (po raz drugi) „Panna Julia1', 
dramat w 3 aktach StrinUberga.

W niedzielę 14 b. ni. o godz 8 wiecz. (po raz osta­
tni) „Panna Julia”, dramat w 3 aktach atrindberga.

W poniedziałek 15 b. m. o godz.\8 wiecz. «Ojciec*, 
dramat w 3 aktacn A. Strindbferąa. Pożegnalny występ 
H. Hałacińskiei-Gawlikowskiej i K. Adwentowicza

— — . 1/
Z TEATRU. W sobotę 13. b. m. p r z e s t a ­

wienie „R igoletta" będzie uśw ietnione gościn- 
nyin występem znakomitego rosyjskiego baryto­
wi s ty D. Jarosław skiego, który święci i olbrzymi, 
tryum f w tej operze n a  scenie poznańskiej. 
Przypom ni się również pamięci publiczności mi­
le zapisany we Lwowie Fr. Bcdiewicz, który 
gościnnie wy stąpi w roli księcia. P. BedleWicz 
je s t pozyskany przez dyr. M łynarskiego dla ope­
ry  w arszaw skiej.

,Wi niedzielę „Czar munduru* z p. Dorą Hel­
len w roli H anusi. Dyryguje j>. Seredyński.
, Z powodu dużego zainteresow ania gościn­
nym i w ystępam i Jarosław skiego i 'Bedlcwicźa, 
„,Rigolotto“ będzie jeszcze odegrane W poniedzia­
łe k  15. b. m.

W operetce dobiegają końca próby z  „Dzię.flfĘ 
.czyny z Hołandyi" znakotńitej operetki Kalma- 
na. Głó.wne role kreują pp. Milowska*, Brzeska^ 
Kuligo,wskĘ Tatrzański. Dyryguje, m łody utalen-' 
towany kapelm istrz p. W ojnńrowicz.

Z iTEATRU MAŁEGO. W ystępy K A dwdiuoWi­
eża imają się ku końcowi. Znakomity artysta poże­
gna się z publicznością lwowską w ulubionej swej 
roli w  „Ojcu", który grany będzie poraź ostatni 
w p>jiiieJzialek 15-go l>m.

Publiczność lwowska stawi się w dniu dym 
niezawodnie tłumnie w  'teatrze, by pożegnać Swe­
go ulubieńca .którego nie prędko ujrzy na scenie*1 
gdyż makomily arty sta  zobowiązał się dio w ystę­
pów w  przyszłym sezonie w teatrze miejskim 
w: Krakowie i w  teatrze Polskim w  W arszawie.

POSADY W POLIC YL Głów na Komenda po- 
Hicyi państw ow ej n a  za,sadz/ajpostanowienia Ru­
dy m inistrów  z dnia 21. lip ca, organizuje od­
d z ia ły  polięyi konnej ńa kresach  Rzeczypospo­
litej, do której potrzebuje około 700 ludzi. Przy 
przyjm owaniu kandydatów  pierw szeństwo m a­
ją zdemobilizowani kawalerzyśoi wojsk polskich. 
.Przyjęci kandydaci u trzym ają pobory slużbfcwe 
,szarż posterunkowego, starszego poste runkowe- 
,go. przodownika, względnie starszego ' przodo­
wnika, oraz kompletne um undurow anie. W a­
runki przyjęcia: 1) obywatelstwo polskie, 2) 
nieskazitelna przeszłość . 3) wiek od 25 do 45 
łat, 4) zdrowa, i silna budow a ciała, oraz w zrost 
odpowiednią 5) zmtjomość języka polskiego w 
piśm ie i słow ie i um iejętność lić-zenia. Reflek- 
tanci mogą się zgłaszać do 15 w rześnia r. b. 
w kom endach okręgow ych: w  W arszawie, Lodzi, 
Kielcach^ Lublinie, Białymstoku, Krakowie, Lwo­
wie Tarnopolu, Stanisław ow ie Brześciu Litews- 
skim Łucku, Nowogródku, Poznaniu i Toruniu.

WYSTAWA GOŁĘBI WE LWOWIE. S ta ra­
niem lwowskiego I. Polskiego Tow arzystw a Ho­
dowców Gołębi Krajowych i Pocztowych odbę­
dzie się w e Lwowie podc2as Targów Wschodnich 
wystawa gołębi pocztowych i innych szlachetnych 
ras tych ptaków.

Szerokie koła hodowców powitają zapewne 
życzliwie tę w ystaw ę i wezmą w  niej liczny 

^udział .gdyż będą na niej udzielane liczne premie 
i odzn«czxrnia a także specyalna komisya znawców 
opracuje i ustalj dla gołębi ras polskich oryginal­
ny wzorzec dla oceny ezterleur gołębi ku czemu

%

dotychczas (posługują Isię u nas Hodowcy przepisami 
obcymi, głównie niemieckimi.

Inlorrnacye szczegółowe i progratny wysta­
wy utteida redakcya miesięcznika „Hodowla Dro­
biu" we LwoWie ul. Kopernika i. 20. II pi

OSZUST I ZŁODZIEJ W  WIELKIM STYLU. 
Jan  WoźrńaMswicz, o którego ujęciu wczoraj po­
daliśmy .grasował pod nazwiskami Rudolfa Bles- 
sela i Marchniekiego. Podczas jazdy koleją fun- 
keyonaryusze eksnbzytury śledczej w  Gorlicach/ 
Markiewicz i Switflg kontrolując dokumenty po. 
drożnych zauważyli pod głową spiafccgo rzekome­
go Dresseia wystający rewolwer. Zwróciła to ich 
uwagę, lecz podcras sprawdzania jego dokumen­
tów  Wożniaki-ewicz zdołał wyskoczyć z pociągu 
będącego w  ruchu i zbiegł. Obaj iunkcyonaryusze 
policji nie duli za wygraną, lecz po wielu trudach 
ujęli go w  Lublinie. Stwierdzono, że popełnił on 
kradzież na szkodę Jadwigi Hukało przy ul. Dom- 
sa 1. 6. gdzie skradziono 50 sztuk srebra stołowe­
go i inne’ rzeczy, wartości 300.000 mit. Popełnił 
on kradzież w  hotelu „Hostynnyeia", w iipcu br. 
w  Ja  w o rowie wyłudził 4.500 tnk. od właściciela 
hotelu Nahiika, rzekomo na kupno cukru,, zaś 500 
mk od 'adWokata "dr. Filea na  lrupiio m asła itd1. 
Podobnych kawałów m a około 40 na sumieniu.

W  czasie pościgu pisał iist eto r. Łukomskiego 
ażeby nie prześladował jego rodziny, bo on kraść 
więcej nie będzie ,gdyż tyle narabował, że m a dość 
wszystkiego. Przeć sędzią śledczym obiecuje grać 
w aryata" ostatecznie twierdzi, że zbiegnie z w ię­
zienia, albowiem m a takich, którzy go sam 5 pusz­
czą.

Z KRONIKI SĄDOWEJ. W ił wrześniu odbę­
dzie się rozpraw a przeciw MenacnemU Liebarma- 
m toow i jm ężew u Cesi ,który w  kwietniu b f . na 
Pohulance zastrzelił T. Jaworskiego właściciela 
zakładu fotograficznego w  pasażu ' Mikolasćha. 
Lieberman będzie óskarżcilt* o skrytobójcze m or­
derstwu (dokonane na osobie Jaworskiego, który 
pozostaw ał w s to ;ulikach Z jego żoną Cesią.

Śledztwo w sprawie nadużyć puzapowskich 
jak chodzą słuchy, może potrw ać jeszcze około 
rok. Oskarżenie m a nyć poazielono na trzy etapy.-: 
Za miesiąc będzie akt Oskarżenia wygotowany 
w  sprawie nadużyć zbadanych przeż sędziego Lo- 
ckera. j

Śledztwo w  sprawie zboża rumuńskiego po­
trw a jeszcze Mika miesięcy prowadzi -js r. Lei- 
dfer. 1

Ostatnio wykryto kradzież na  szkodę polsko- 
a m en/k a n sk i e go Komitetu pomocy dzieciom. W e­
szło doniesienie, że skradziono na Szkodę tego 
komitetu w samej M ałopolsce około 2.000 wago- 
nów litąld i za 9.000 mk. mleka kemiesowanego. 
Mąka i toifefeo szłe tia pa»ek!, a  zyskami feiejtła 
się spółką, k tó ra obecnie siedzi w  więzieniu śled­
czym. W ładze aprowizacyjne od W arszaw y po­
cząwszy zupełnie nie idą sądowi na rękę 
i nie udzielają żadnych infonnacyu To też śledztwo 
jest w  tej spraw ie nadzwyczaj utrudnione.

Po ż a r  w  h o ł o s k u  Wa l e m , w czoraj pb
poł. dzieci paląc papierosy spowodowały pożar 
którego pastw ą padły dw a domy Wraz z zabudo­
waniami go spode Fcismi oraz zbiorami z pola. 
Szkodą wynosi około 3 miliony mk. Straż pożarna 
pod kierownictwem Szpaczyńskiego ogień zloka­
lizowała i ugasiła.

— —
IUKIER JAKO NAGRODĘ ZA PIĘKNOŚĆ 

da ją  drukarze iwowścy h a  „ZabaWis Ogrodowej*1, 
k tó ra  się odbędzie w niedzielę dn ia  14. b. hi. 
w ,.Skale“, przy* ul M ickiewicza 1. 28.

 -

S $ a p p a p o t » i  Jc szse i dentysta
Drzyjmuie A Srsdiainiska i. 10.

„DZIENNIK LUDOWY”____________
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S p r a w y  p a r ty jne .

' * POSIEDŹENIE RADY ROBOTNICŻEJ P^S. 
W e wtorek odbędzie się o godz. 7-ej wieczór 
w  lokalu Rynek 8 'posiedzenie Radv Robotniczej 
Z powodu w&żriości spraw wzywa się wszystkich 
członków Rady, ab y  na, to posiedzenie koniecznie 
i punktualnie przybyli. ,

*
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Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada. 

Spetlaiiśta chorób skórnych I wenerycznych

D r !  S C H W A R Z
Sclfuhdarjusz stplłaia powslcclrnsjo powrócił i ordynaje 

Sło wackiego 4 naprzeciw 'głównej poczty.v« _

Byiy HierowniK
ZaHadu dentystycznego Dr. ]• Srs£- 
s»'ieqo obesnie r o Z ik la if '5'®* iŁ asfaS  i-

i s ś . f i t i f  i .

Zw ią zko w e  Ju «a rzy n tw d  Kardia w c
Śpółfta z ogrStiieża.ią odpocsśedz. bsporoie.

M t e i i a l  n  O r s i i a l s ^ r . z s 1
otworzył z dniem 1-go sierpnid Ekspozyturę z 
z magazynami i składami w Borysławiu przy ul. 
Pańskiej i poldca wszelkie rńateryały budowlane 
jak cement, wapno, piece kąt owe, żelazo nowe i 
stare, blachę czarną i pocynkowaną, gwożdzje, 
środki aprowizacyjne jak zboże, mąkę itp.

Zaw iadam iam  m oich P. T. Odbiorców, że 
mój hurtow hy

Śjfclad a r ty k u łó w  r y t o w n is z y e h

Oplyczflycli, mieniiao-teclifikzn.
i d o  o b r ó b k i d rz& tfa

przeniosłem  z ulicy Łyczakowskiej

ma nl&cs LesfianfiSB f. 8 *
i prowadzę pod firm ą ŁttSiJi S

Dziękując Sfldih Szan. Odbiorcom za .dotych­
czasowe względy, polecam nadal moje usługi, 
ż których starać się będę Wywiązać ku zupełnemu 
ICh zadf.iv/olE-niu. f

Jednocześnie zawiadamiam, ż e -wróciłem nie­
dawno z zagranicy i przywiozłem ogrom ny zapas 
najnowszych artykułów optycznych1 i mierniczych.

. Fryderyk i m l l

3 ^  sp ortu.
ROBOTNICZA DRUŻYNA SPORTOWA PRZY 

L. K. S. „POGOŃ" i członkowie drużyny spor­
towej „Odwet" zbiorą s ię  w niedzielę dnia 14- 
siefpnia o godz. 9-tej przed poł. na boisku Poi 
goni eeiem odbycia trainingu i omówienia s p r a w  
organizacyjnych.

POGOŃ — WACKEfY 2 : 0 (0 : 0) VII H& 
/‘R U L E t — WACKER 4 • 2 (2 : 2). Lwów ?a" 
ozytia się interesow ać sportem, stw ierdzić 
niożiia liczną jak  n a  dni© powszednie frekwea- 
,cyą publiczności. -Obydwa m atche były  w ca 
interesujące^ tak, że publiczność z zadowolę* 
m cm  śledziła przebieg zawodów.

Pierw sza połow a m atciiu Pogoni % Wic den* 
.czykam  by ła  nieco _poxvolną^ W ackor okd^ '- 
ładną technikę_ napad  nie posiada prócz Prawe- 

•go skrzydła pew nych strzelców, Jak, że wszći- 
kiclr «icbczpiccznych pozycyi ppd bramką Pog*001 
nie mógł w ykorzystać ' * .

W drugiej połowic tempo się, 1
kom binacye z obu stron były  ładnie przep1*0" 
wadzOne.

Pogoń, k tó ra g ra ła  ambitnie, — w>śU,a' a > 
mimo. że nie by ła  lepszą drużyną. Pier.wsSPg° 
goala zawinii obrońca Wackeru, drugiego bfamr 
karz.

W  drugim dniu spotkały się dwie zagi'!llll9^“ 
te drużyny w ęgierska z wiedeńską. Siły 3' 

d rużyn były  mniej Więcej równe, gdyby e.
lepiej strzelały byłby mógł również matcb wy­
grać. Mam w rażeniev że 2 i o sta tn ia  bram ka
była z m  sidc. Węgrzy g rf li  z t e m p e ra m e n te m ,

.W iedeńczycy popisywali się techniką.
— —  - ,
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D & m ® n s » t a * a & s r @  g j ś t e d t e t i i f ©  w
Pod1 po.BnfidtSn MicluSwkiza na  rynku kratCo- 

vrakim zebrały się tysięczne tłumy robotników 
i robo t r i  aby zamaniiestować przeciw szalejącej 
ćSrożyźnie. Do w  A u r  zony cii tońs robotniczych prze­
mówił pierwszy to w. HoffttńaĄ, zagajając zebra­
nie. Następnie Jmowćy towarzysze Jaroszewski 
Gryfowffcł i poseł MiMelek, pódhosili krzywdy 
proletaryatu, cierpiącego wskutek wzrastającej z 
każdym dniem drożym y, oraz żądania przyw róce­
nia deputatów odebranych z chwilą wprowadzenia 
wolnego handlu Po przemówieniach olbrzymi po­
chód 'demonstracyjny udał się przed gmach magi- 
s trat u, zalewając plac Franciszkański tysiącami 

( głów.
W  biurze prezydenta miasta do pręż. Federo- 

wicza i wiceprezydentów tow. pos. ar. Bobjro- 
wskiego, oraz W ielgusa przemówił tow. Jarosze­
wski, przedstawiając krytyczne położenie szero­
kich mas robotniczych i urzędniczych i domaga­
jąc się ód prezydyum m iasta poczynienia energi­
cznych kroków u rządu, zmierzajficych dó przy­
wrócenia deputatów i całkowe .ego w yrów nana zar 
iegłości, oraz kredytu ciła kooperatyw  na czas 
przejściowy, gdyż wolny handel został w prow a­
dzony beż żadnego przygotowania.

Prez. Federowiez w odpow iedzi przyrzekł speł­
nić przedstawione m u 1 postulaty /poczęto wice- 
prezydent tow. dr. Bobrowski w dłuższem prze­
mówieniu zaznaczył, że od1 pierwszej chwili ob ­
jęcia urzędu wiceprezydenta starał się o utrzy­
manie deputatów. Odebranie bówioto deputatów 
jest krzywdą dla ciężko pracującej ludności. 
W strzymani? 'deputatów 'dla 20.000 ludzi w Kra- j test groźne 
koicie musiało przyczynić się do podrożenia urty

kuiów spożywczych. Państw o winno jeszcze 145 
wagonów zboża i 15 wagonów kaszy ludności 
Krakowa. W  tej sprawie przesłano memoryał do 
rządu, a  wicepr. tow.. cir. Bobrowski zażądał od 
tnifiistra aprowizacyi, aby przeprowadzono s ta ­
tystykę,, ile państw o winno ludności zboża tytu­
łem deputatów. Niezależnie od tego zwrócił się 
wicepr. tow.. dr Bobrowski teicgraiiczme d!o 
min. aprowizacyi z 'żądaniem wydania deputa­
tów  dla ciężko pracujących za sierpień. Sytua- 
cya jest poważna. P róba uzyskania kredytu 
została bez odpowiedzi. Rząd pfżyznał kredyf, 
ale nie dał. t

Dalej wicepr. tow. ar. Bobrowski przedstawił 
starania swoje o  zakucno maki i zbóza dla gmi­
ny- .

Dcmonstiacya obecna — zaznaczył iow. dr. 
Bobrowski — jest korzystna. To jest w yraz opi­
na robotniczych rzesz. Niedługo i urzędu.cy pój 
dą razem z tymi masarni demonstrujących.

Po odpowiedzi prez. Fedorowicza, który przy

nowi 1 <X)0 kg gwoździ wartości 50.000 m k ( 
Świadkowie-widzieli, ,ak nocą Fiszer b ra ł udział 
w kradzieży. Klein udał się do Derendala, ko­
m endanta posterunku, który podczas rew iry i u. 
F iszera nie znalazł nić podejrzanego. Na drugi 
dzień Fiszór napadł na  ulicy n a  Kleina* krzy­
cząc rfty źytlku czegoś posła ł do mnie re.wizyę'*. 
Ja  ci pokażę, że > wyprowadzisz się stąd  w tez 
z żoną i dziećmi**, przy cisem uderzył go kuła­
kiem tak silnie, że Klein upadł zemdlony.

Gdy Derendal dow iedział się o leni, areszto- 
wał F iszera i odprow adził go ao aresztóiy są­
dowych. , ,

Wt czasie 'ś ledz tw a atakow ano kam ieniam i 
rodzinę Kleina, zaś Mułilra-.ństor nak łan ia ł Klei­
na  do korzystnych zeznań dla lisz e ra .

Salotooh E ichel, skradł naczynia i gardero- 
,bę Abraham owi Felselistąinowi, M uhłuieister pro­
sił poszkodowanego, ażeby nie obciążał w śledz­
twie złodzieja.

Gdy żona Felsertsteiua obciążyła zeznaniam i 
Eiclila. wówcźas H uhlm óister napadł na  ulicy, 
na Feisensteinfi i pobił go dotkliwie.

(W śledztwie i n a  rozprawie oskarżeni do 
winy się nie przyznali. Jako świadkowie zezna­
wali poszkodow ani obciąż aj ąeo przeciw oska­
rżonym. F iszer tw ierdził, że m ów ią to oni ze 
,,złości“ _ lecz skąd ta  złość m iała  pochodzić 
przeciw  oskarżonym , nie um iał w ytłum aczyć. 

Rozpraw a ta budzi większa zainteresow anie, 
albowiem oskarżeni odpow iadają za swe czyny] 

j w m yśl ustaw y styczniowej, k tóra przew iduje
rzekł przedstawić krytyczne położenie m ias ta (dmwet karę,'śm ierci. Z powodu powołania liez- 
,rządowi w W arszawie, udali się WSzys iy na bal-I nvch świadków rozpraw ę odroczono do dziS 
kou ,"g*G*te wicepr. tow. d r Bobrowski przetoó- zj.ana 
wi> do tysięcznych rzesz ludu pracującego.

Tow*. Hoffman po przemowie wiceprezydenta 
wezwał .zebranych do spokojnego rozejścia się.
W śró d . okrzyków ,,Niech żyje PPS“ rozpłynęły 
się tłutoy w  ulicach miasta. • ,

Zaznaczyć należy, że dem custrac/a  m iała 
charakter nader pow ażry. Widfać było a pow ażne­
go nastroju tłumów1, że czekają, a oczekiwanie to

Do w szy stk ich  Orgaftizacyi roboto , 
i R obotników  Wsoh.- iftiałdpolski,

W( czerwcu b. r. pow stał przy pomocy pie­
niędzy robotniczych, pierw szy Dafik Robotni­
czy pod flrm ą Bank • Ludowy, Spółka ak ty jń a  
W W arszawie.

Pieniądze składane przez robptnikó.W w ban­
kach kariilnliśtycznych a naWet w kasach osz- 
czedrmści idą n a  cele kapitalistyczne, na  boga­
cenie się kbpców i przem ysłow ców, a  w Osta­
tnich lalach na  paskarstw o lichw ę i wyzysk 
kłusy pracującej. _ \
, rienią-iiżc bkladańe w BańkuaLudowyłn, bę­
dą  służyły klasie pracującej, rozwojowi jej in- 
.stytucyi spółdzielczych i Samorządowych, po­
praw ie jej położenia i jej Warunków życiowyćh.

Bank Ludowy Ula stad' się finansow ym  orę 
,żem prolfetaryaiu We walce o lepsze jutro.

Dotychczas zebrano *38 milionów r k . ,  na 
kap  i a> akcyjny. Jeszcze znaczniejszą kwotę zło-

3  $Stf rozptaw.

(żono już jako wkładki oszczędności. 
i'~J "Skład Rady nadzorczej itDyrekcyi d ą ją  gwa. 
rancyę„ że złożony _grosz robotniczy znajdzie 
W Banku Ludowym  czujną i troskliw ą opiekę 

Obowiązkiem każdej organizacyi robotni­
czej i każdego robotnika jes t subskrybow ać w 
m iarę m ożności akcye Ranku Ludowego po 1350 
mk. za jedną akcyę_— k tó ra  daje roczny dochód 
dyw idendę — tudzież składać oszczędności swe 
w Ranku Ludowym W arszawa, uh M arszałkow­
ska 99. ' '

W  razie subskrypcyi znaczniejszej ilości ak- 
cyi we Wschodniej M ałopolsce, zostanie założo- 

ąią filia Banku Ludowego.
W szelkich w yjaśnień udziela w sprawie Ban­

ku Ludowego podpisany Ko milo t organizacyjny 
na adreś ,,Dziennika Ludowego'* we Lwowie, 
ul. S ykstuska 1. 21. ■ '

Lwów, dnia 8. sierpnia 1921.
Za Komitet Organizacyjny Banku Łudo.wego: 

Szozyrek m. p. Konarski m. p.

Trybunałow i przewodu.dzy r. Góttinger, os­
k a rż a  prok. Hryniewiecki, bronią drow ie: Ra­
decki KibitZ i Akser.

KARA ZA 8ZKODĘ WYRZĄDZONA SKARBOWI 
PAŃSTWA.

Jan Podgórski, m ajor 1. o. u łanów  Krecho- 
.wieckich p ob iera ł’ z fu n d u » u  dyspozycyjnego 
placówki rzym skiej ,po 500 lirów  za w ywiady. 
Jednakowoż wywiadów tych nie dokonywał, 
lecz korzystał z raportów  i publikacyi facho- 
.wych w łoskich, przez có w  b łąd ' w prow adził 
swych przełożonych, a skarbowi państw a w yrzą­
dził szkodę. Onegdaj s tan ą ł on przed Sądem, 

/wojskowym w W arszawie, wraz z szefem swymi 
.ppułk. hr. Ponińskim  który ^ukryw ał postępo­

wanie Podgórskiego. T rybunał sądu, Ponińskiego 
! uw olnił zaś Podgórskiego skazał na 3 miesia.ee 
1 więzienia bez praw a am nestyi. Jako świadkowie 
m iędzy innym i zeznaw ali gen. Rozwadowski i  
m inister S k irm un t

PRZED

ŁAPOWNICY PRZED SĄDEM.
Piotr Malik liczący la t 16, był poprzednio 

kierownikiem ekspozytury śledczej poiicyi pań­
stw ow ej w Rawie Ruskiej, zaś w ywiadow cą był 
34-letni M ieczysław Kalewski. Dopuścili się oni 
licznych nadużyć w czem byli im pom ocni Izrael 
F ischer la t 35 i Salomon M iihbneisier, ła t 27. 
.Stanęli oni wczoraj przed trybunałem  w yjątko­
wym sądu karnego we Lwowie.

Akt oskarżenia podaje, że w grudniu 'z . r. 
wiózł n a  furze Bernard Gerstier, r. H irscłm óm  
20 kg. ty tońiit i 20 t o .  zboża. Dwaj pierwsi skon., 
ii&kowaii ten transport. W ówczas Fiszer wziął 
o d  G erstlera 2.500 m k , tylułem  łapówki i zajęte 
rzeczy m u oddano. I

Handlarz polrąlny Aron Lei!) S traus, m iał 
w  piwnicy 40 kg. tytoniu w liściach, kupione­
go od chłopó.w. Jaw ili się u niego Malik z Fi­
szerem  i zażądali 10.00 * ^  łapówki. S traus

.dał irn 4.000 m k  a  boiąc, się  konfiskaty tytoń 
ten przeniósł do  piw nicy1 Joela Scłiątza. Tam  za 
parę  dni 9). stycznia b r. jawili się w szycy trzej 
i wymusiLi n a  nim okup 5.000 ra k  i 1.000 mk^ 
opłaty tygodniowej.

Tytułem  mno.wy tej F ischer p óbra ł 1.000 
mk. z czeko dał Malikowi 5G0 mk. ,

•Tudko H ersch Frem d m iał w  piwnicy 20 
litrów  wódki, praw dopodobnie pochodzącej Z taj­
nego gorzelnict.wa. Dwaj pierwsi skonfiskowali 
tę w ódkę dnia 27. stycznia K  r. i kazali* ją  za­
brać Fischerow i^ Fremd za p o radą Irnwina Dach- 
sa  d a ł im 8.000 mk, zaś 2.000 mk. m iał dopłacić/ 

F iszer i M uhlm eislcr byli postrachem  swych 
współwyznaw ców i rałej okolicy. Mojżeszowi 
S tockham em w i1 skradziono 300 kg. łoju, w ar- 
.tości 8.000 m k  Niejaki Kiemikier poradził mu, 
'ażeby udął się do Mii.hlmei.stra. ^Za op łatą  3.000 
;nk. M. wraz z F iszerem  odkopali skradziony 
łój i zwrócili poszkodowanem u.

iWj łecie z . . r. skradziono Nąchum awi Klei-,

— —

.BADACZ PISMA ŚWIĘTEGO 
SĄDEM.

Jan  Kńsina, z Mieleckiego, przed Jdlkoma 
m iesiącam i wrócił z Amerr^ki. "Jako robotnik, 
p rzeją ł się tam  fanatycznie nauką sekty „Z.wią- 
zkp m ięuzynarodowego badaczy pism a świięte- 
go“ . który i w Krakowie m a wielu zwolenni­
ków. Celem „braci“ jes t trzym ać się ściśle 
,,praw d bożych** i zrzeszyli się, ażeby dopo- 
módz sobie dw zrozum ienia trudnych  i zaw iłych 
teks!ów' biblii.

Z końcem  kw ietnia b1 r. K usina w, Dębni­
kach w pryw atnym  dom u urządził w ykład. Ptdi- 
cya śłedziia  go jako „mebezpieczncgo wywroto- 
t,vca*'* i n a  polecenie pewnego księdza z  Grze­
górzek aresztow ano go.

Onegdaj s tan ą ł on przed sądem  w Krako­
wie a trybunał studyOwńł stos książek dostar­
czonych n a  rozpraw ę oraz olbrzym ią m apę „plan 
wieków*' — przedstawiający pian bożyf aby] 
wielu synów powołać do chwaty jego zamy­
słów  Kusina bronił Się wymownie, że wszystko 
co naucza., zawarto jes t w obu- testam entach. 
Świadkowie obronę jego potwierdzili, to też try ­
bunał uw olnił go od winy i kary.

P rokurator zgłosił oaw ołanie z powodu u- 
wolnienia Kusiny. ,

^ygnafiey ratują się od gtodu
RYGA, (R usspress). „Ekonom iczeskajaŻyźń* 

pisze, że w ygnańcy z Polski. Łotw y i Litwy nie 
mogąc się doczekać pociągów reew akuacyjnych, 
starają się wszelkimi sposobami orzedtosta- dc 
nloskwa; i Jałej m  zachód

ii
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Tarnopolski kaeyk kolejowy.
(Koresp. „Dziennika - Ludowego**).

Tarnopolscy kokjarze zmuszeni byli dó wnie­
sienia skargi db ciyrekeyi kolej, we Lwowie z po- 
wodu pokrzywdzenia ich przez p. radcę Saw i­
ckiego, który pooabierał kolejarzom dzierżawione 
przez nich odcinki pola przy plantach kolejowych, 
t. j. około 13 m orgów pola orn^gio i sam  to 
poobteiewat.

To zażalenie, wystosowane przez Kolo miej­
scowy Z. Z. K., spowodowało przyjazd komisyi 
z p. radlcą Gorooiińskim,. ale o dziwo, od' kw iet­
nia minęło już 4 miesiące, a spraw d' nie ruszyła 
zup*, tnie z irarejsca, pomimo przyrzeczeń p. dyrek­
tora Nosowicza, danych doiezacyi, która u niego 
interweniowała. Powiadają złośliwi, że p. Gomu- 
-liński powiodteiał bez ogródek że skarga ta  pój­
dzie do kosza i św iatła nożego oglądać nie 
będzie.

P raw ą ,ręką p. Sawickiego jest eks-kolejomistrz 
a  dzisiaj „wysoka figura*': adiunkt Labhriewicz.

I temu panu zdaje się. że /św ia t cały istn:eje 
tylko na jego usługi i nietylfco że pozabjierał 
sobie najlepsze kawałki pola, ale i cztery krowy

trzym a na terytoryum  koleiowetm w budynku ró w ­
nież kolej owy,m.

Nie w ystarcza mu to, że zajmuje d!wa duże 
pokoje i kuchnię ale w  tymże budynku zajął 
jeszcze pokój i kuchnię podl pretekstem  użycia 
ich n a  kanoelaryęy a  w samej rzeczy wynajmuje 
je nauczycielowi, niejakiemu Lojce, który w  za­
mian uczy prywatnie jego dzieci.

Jest to bardzo charakterystyczny w ypadek dla 
zilustrowania v rego, co o swojej wszechwładzy 
myślą kacyki kolejowe. Zajm ują tyle ubjlŁacyi, ile 
im się podoba wtedy, kiedy .pracownicy znaleść 
nie mogą pomieszkania.

I niech wie opinia publiczną że n a  nic się 
nie przydadzą w  takim, wypadku wszelkie próby 
zwrócenia miarodajnym czynnikom uwagi na nie­
właściwość postępków poszczególnych „dygnita­
rzy**. Zaprzepaszczają się bowiem bez śladu nie­
tylko podania ijbiorowe, w ysyłane przez Związek, 
ałe giną także w  biurku referentów  dyrekeyjnych 
podania, w ysłane drogą służbową.

Wyrzucanie lokatorów przy pomocy m agistrat.

iN RW RŁR  UCIEKINIERÓW Z  ROSYI SIE
ZBŁIŻJŁ

KOWNO (Russpress;. Miejscowe' dzienniki ko­
munikują, że v/ tych dniach przechodzić zaczę’y  
przez granicę polską i Ktewską pierwsze fale 
uci* kinierów z  gubernii objętych klęską głodu. Są 
to poddani rosyjscy, mieszkańcy gub. pskowskiej 
i witebskiej. Pomimo energicznych zarządzeń ze 
strohy straży pogranicznej, uciekinierzy słuchać 
nie chcą o powrocie i wszelkimi sposobami prze­
chodzą linię graniczną

3  ruchu robotniczego.

Dpnsocy miejskiego urzędu bu- 
ozwrem grożącego niebezpieczeń-

Sóryj 10 sierpnia 1921.
Od pewnego czasu właściciele dom ów w  S try­

ju  obchodzą ustawę o ochronie lokatorów w  ten 
sposób,, że przy 

.dowianego, pod1 poź?

.stwa zawalenia się domu, na skutek zarządzeń 
magistratu, w yrzucają na bruk całe rodziny.

Kartir.aun ^ rhcren, w łaśóciel realności w Stry­
ju, ul. K rzyw d*. 15, przegrawszy wszystkie pro 
ccsy przeciw  lokatorom, o opróżnienie mieszkań, 
w których to procesach twierdził, że zamierza 
założyć ęarbarn ię^uzyskał pozwolenie m agistra­
tu stryj sinego na zdemolowanie tego domu, który 
jeszcze długie lata mógł stać, i dnia 1 sierp­
nia b. r.  ̂ ^  :

cb aż Ogniowa zdjęia tJaaK * kiloWtt

i  część tego domu zawaliła na g ra ty  ubogich lo 
katorów.

Na żiale lokatorów pokpiwano z nich i ra ­
dzono irą  aby się umieścili na  targowicy. j

Od1 tego czasu wyrzuceni leżą z dziećmi na!

§ PREZYDYUM KOMISYI Z W . ZAW w od­
pow iedzi n a  odezw ę poalej- syonistycznych ro­
botników piekarskich podaje, że wszelkie z l - 
/rzuty czynione tow. Schererowi w  icl* odezwie 
jsą prostem  oszczerstw em  i m ija ją  się z p raw dą 
,w całej swojej treści.

Poalej- syonistyczna organizacya robotni­
ków piekarskich  — bardzo nieliczna — sto 
poza Kom isyą zw. zaw.

X PODZIĘKOWANIE. Zarząd Związku Strze­
leckiego Obiwód Lwów, składa liniejszen serde­
czne podziękowanie wszystkim Kupcom i P rze­
mysłowcom, którzy przyczynili się datkami w na­
turze d)o urządzenia Loteryi fantowej na festynie 

*w dniu 7. bm. — a  przedewszystkiem Firmom: 
Tow. Afcc. B row arów J. Ą. Baczewskiegoi, Pj-nr- 

jw sze Akc. Tow. rafineryi -Spirytusu, Fabryce my 
deł „Tlen**, Fabryce Blumenfelda, Fabryce czeko­
lady i cukrów H-oeflingera Fabryce cukrów i cza-

podw órzą skąd podlobino m agistrat, sprzyjający; ^  Yce ^  ’ nv°

Doenód z festynu w  kwocie 60.000 mk. prze

K o m u n ik a ty . • odnośnych kom'■urnach robotniczy ch w  poniedżia- 
0 łek dnia 22 sieipnia 1921 r.

X DODATKOWA APROWIZACYA ROBOTNI Celem uniknięcia natłoku w  konsumach „kar- 
CZA ZA MeSIĄC MARZEC I K W IE C IE Ń 'lfc l.jfc  poboru** będą zaopatrzone w  daty  i" tylko 
OJ środy dnia 17 sierpnia 1921 r. rozpocznie się! tych dat należy deputat realizować,
w XVII. B.. Departamencie Magistratu, u Piekar-i Deputat, którego cena łącznie z opakowaniem 
ska 1. I l i  II. p., wydawanie leghymaeyi, uprawnia-1 wynosi 1000 Mp. (tysiąc marek palgkich), skia- 
jących Vo poboru deputatów robotniczych, na po u A ^ 6  z:
stawie ILI-zgłoszonych na miesiąc lipiec b. r,

Firmy, które w swoim czasie zgłoszenia ta ­
kie wniosły, winny obecnie przedłożyć wykaz tych 
robotników w dwóch (2) egzemplarzach, podpi­
sanych przez m ężów zaufania, pracujących w da- 
uorn przedsiębiorstwie.

W sscM e nadnżyrAa będą ścigane i surowo 
ha, ans.

Legitymacye na  pobór deputatów  wydawać 
się będzie w następującym  porządku:

środa chia 17 sierpnia 1S21 r.
przedsiębiorstwa: bud-owiane, ciesielskie, kamie­
ni ar sid a, kotlarskie, stolarskie, blacharskie, odle­

w am i a żelaza i cegielnie;
czwartek dnia 18 sierpnia 1921 r. 

przedsiębiorstwa: instalacyi elektrycznych, gazo­
wych, wodociągowych, drukarnie, im roiigatornie, 
litografie, fabryki tutek i pudełek, fabryki che­
miczni, wyrobd kwasu węglowego, i mydła, fa ­
bryki konserw, przedsiębiorstw a studniarskie, czy­

szczenie kanałów, malarskie, i lakiernicze;
piątek dnia 19 sierpnia 1921 r. 

reszta przedsiębiorstw  prywatnych, oraz zakłady 
użyteczności publicznej, zarządy miejskie i p ra­
cownicy zajęci przy robotach wykonywanych na 
znecenie organów  państwowych i komunalnych.

Wykup,no k art poboru na deputat z Związku 
•^JEDNOŚĆ**, ul. Lindego 1. 6̂  II. pi, rozpocznie się 
W porządku jak wyżej, począwszy od czwartku 
dnia 18 sierpnia 1921 r.

Realizowanie bart poboru rozpocznie się w,

10 kilogramów chfebla,
3 i pół kg. grfysiku kukurydzianego,
1 kg. pęcaku,
1*20 kg. cukru żółtego 
1 kg. jagieł.

W ydawanie tych artykułów  podzielone jest 
na  cztery tygodnie, celem dostarczenia świeżego 
chleba w  każdym: tygodniu.

W  pierwszym tygodniu wydane będą w szyst­
kie wyżej wymienione artykuły, w następnych 
tylko chleb.

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.
— —  '<

X WIEC NIŻSZYCH FUNKCYCNARYUSZY 
PAŃSTWOWYCH z całe') Małopolski odbędzie się 
w dniu 14. sierpnia bjr. w  sali Sokoła Macierzy przy 
ul. Zimorowicza o godz. 10-taj przed poł.

Z porządkiem dziennym : 1) U staw a o państw o­
wej służbie cywilnej. 2) Obecne położenie niż­
szych funkc. państw , w Malopoisce. 3) Organi- 
zacya. 4) Dyskusya i wnioski.
, X CENTRALNY ZWIĄZEK EMERYTÓW, 
rencistów , wdów i 'sierót, u rządza dnia 14. sier­
pnia 1921 o godzinie 4, a  w razie braku kom ple­
tu o godz. 5. popołudniu Walne Zgromadzennje 
w sali Związku, ul. K rasickich 1. 5., n a  które 
członków związku zaprasza  się.

właścicielowi, również ich wypędzi.
W  ten sposób pozbawiono dachu nao  głowa _ . , , . , , .n ., . <■ , ... „ , , _  . _T ~  - znaczono na fundusz budowy domu strzeleckiego9 rodzin, liczących 42 osoby, w  tern 26 dzieci Ten i • T p .,. , , .  J h

niesłychany 'gwałt m agistratu woła w prost o pora- ' ' T.
stę, a świadczy o zwyrodnieniu tak u czynników . . § ™- SŁAWOW. W rafineryi p. Habera
miejskich jak u właściciela domu. i żyj® sobie ubogi inteligent inż. tejże rafineryi p

Cóż na  to starostw o stryjskie ? Czy trzebą ^^nef5’ Zajęty kształceniem się w  naukach, nic 
aby mieszkańcy m iasta wystąpili w  swej obronie, nabył 'jeszcze tyle doświadczenia, aby wiedzieć 
skero Władze wyuają ich na pastw ę samowoli? j że robotnik m a być traktow any jako człowiek i 

—♦.*— X jz a  takiego inż. Pines winien go uważać. Zacofa­
ny ten m ędrzec chce zaprowadzić średniowieczny 
system nrzeciw  robotnikom.

. Chciałby zaprowadzić czarną listę robotników 
podburzając spokojnych faDrykantów, którzy i my. 
śieć o takie' liście już dzisiaj nie chcą bo są prze­
konani, że tegc ,rrodzaju nagonka nie licuje z 
honorem człowieka

Radzimy też p. p inesowi, aby zaniechał swojej 
roboty jeśli chce żyć w śród ludzi o zdrowych 
umysłach. Nie buntuj panie Pines fabrykantów 
by zaprowadzili jednolitą płacę robotniczą dlatego 
że w firmie, gdzie pan pozostajesz, robotnicy ma­
ją mniej płacona, aniżeli w  drugich, ale przeciwnie 
staraj się pan b y  płaca robotnika była stosow ną 
do dzisiejszej groźyzny. Niech pana nie drażni so­
lidarność robotników zwłaszcza w  chwili, kiedy 
jedni rob. stanąć chcą z pomocą tym którzy wal­
czyć imuszą z takiemi jak pan, o wyższą płacą 
na orzykład robot, garbarscy. Nie zabraniaj tego 
czynu robotnikowi współczującemu niedolę swego 
tow. pracy.

Pamiętaj pan że żyjesz w  państw ie demokra­
tycznym. że despotyzm przeniósł się na łono A- 
brahama,, czego ci wprawdzie robotnicy nie ży­
czą, ale stać się to  może w brew  ich zamiarom i 
wioli.

§ BACZNOSC SPEDYTORZY I WOŹNICY, 
W  niedzielę dnia 14 sierpnia odbędzie się zgro­
madzenie o godz. 4-tej popołudniu w  lokalu w ła­
snym Rynek 1. 8. I p. — Porządek dzienny: akcyz 
cennikowa.

§ BACZNOSC ROBOTNICY' STOLARSCY! O- 
mijać fabrykę Banku rolniczego, bo kierownik 
tejże fabryki i radny miasta Lwowa pan Wein- 
berg przyznał się, że nie jest majstrem, tylko te­
chnicznym wyzyskiwaczem. ,

§ TOW. STOLARZE! Omijajcie Kołomyje > 
powodP akcyi cennikowej.

§ BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ P 
P. S., będzie w p iątek  12 i poniedziałek  15 b. m, 
(wyjątkowo zamkniętą,.

PedMisujcid p rżyc zk e  panst.

\
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){cmumkary.
'X ZABAWA OGRODOWA^ odbędie  śę w  ńc- 

dźelę dna, 14. śerpńa 1921 r. o godż. 5-ćcj po 
pnł • taranem  „Kułka Zabawowego Drukaży 
!,w:owskih“ w  Stow. „S kała" pszy ul. Mickie- 
(w*eza 1. 28. Program  nader urozm aicony, a zło­
żą śę  n ań : Produkcje orkiestry wojskowej 19 
|>- p. Klub m andolin ie t „Dźwjęk* pszyżckl łas- 
iraw je w spułudźał. L oterja fantow a, do wygra­
n a  tylko jedna miljonuwfea i tylko jed n a  becz­
k a  piw a s powodu ńendaiej kw esty po kupcah 
'lwowski! Konkurs pjęknośói i b  żyd o ty, jako 
i agrody dla pici pjęknej 2 leg cukru bjałego, 
d la p łc i pszećiwuej jedna flaszka wutki. Koło 
■ zczęśria o t tak  d la tradycji, a  nie d la zysku. 
Ogńe sztuczne i reflektory, o ile Komitetowi 
?tda śę m zyskać pyrotehńika. Wzlot, balonuw, 
o  ile policja państw ow a zezwoli. Tszy bufety. 
Uwje kręgielne. Poczta m inutow a. Kostka. Za­
czarow any stuł. Konfetti. Korjandolłi i inne ro- 
izryfld m : iszczące śę zwykle pod znakiem  za­
py tana 1 Część czystego zysku Komitet psze- 
znacza n a  odbudow ę „Sanatorjum  D rukaży" w 
Mikuliczyńe W raże ńe pogody w dńu 14, za­
baw a ogrodow a odbędźe śę  w  pońedźałek 15, 
ewentualne 28 śerpńa 1921.

Bilet skarbowy, tc rachunek ble- 
ż§cy w kieszeni Kupujcie bilety
______ skarbowe.

f V | osLośzIiiar
B)IERWSZA lwowska parowa farbiarnia i pralnia che­

miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-D. 
koło kość Aa św Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar­
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia.

EjPSIĄŻKl nadzwyczaj ciekawej treści. Katalog ilustro- 
wanj iarmo w ysyłi Wydawnictwo „Świt*. War­

szawa, Piękna Nr. 25. Na przesyłkę dołączyć znaczek 
pocztowy.

EBOSZUKUJEMY robotników obeznanych z robotami 
*  w piwnicach win. Zgłoszenia z pierwszorzędnemi 
refereneyami przyjmuje Firma Max Wixe! i Syn we 
Lwowie ulica Krakowska 14 od godz. 6 —7 wieczorem.

CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe —
leczy d r .

3e* ® Ł r,ffl0 3 aa:, n l i o i k  W a ł o w a  X I .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsann tylko przed­
południem, 72—26

PolsKi B m li Handlowy stworzyć wspólnie
x Hurtownią Zwlązłiową w Poznaniu:

K rta n i; Kodalną Ifopiectaa Peiskieos

ŹRÓDŁO „DEWAiliŚ"
n a t u r a l n a  w o d a  s t o ł o w a  

(a ia GOssfiOisier).
"Wsas^cSacie: d o  ntufoyoiwa.

Ajencja . Lwów, pi. Marjacki 10, II. p.

Przyślij 500 (pięćset) marek w 
liście, fab poaroś swogo 'przyja­
ciela w Ameryce, abynadosłaUSO  
doi. aa Największe Humorystyczne 

Pismo pod nazwę:

„ F I G Ł 1 ® 5S“
vwychodzi stal o 16-tu stronicach na najlepszym 
papierze). Wytnij to ogłoszenie i wyślij wraz z a- 

leżnością na adres: 2316—
FIGLARZ PUBL. COMPANY 1449 W. Division

u l i c a  C h i c a g o  t l i .  U . S .  A .

iitfeilDł® „DElfilJTIS
naturalna w oda sto łow a a iń (iOSSHUBLFR. 

w szędzie do nabycia.

Z a s t ę p c a :

Rudolf Wetnreb, Lsfsienów 311 Rysak 44.

•w ©  L w o w i e
z 6 spljEleai z e M s ta y tn  30,009.00? IHp,

Zgromadzenie konstytuujące odbędzie się roe Liwowie w czwartek dnia 
*8 sierpnia b. r. o godzinie 6 30 wieczorem to loksiu Banku Balicka 19.

BACZNOŚĆ! o 30°lo tai
M aSw #! oE rcyW  Bluzki markizetowe opalowe, 
ffflJ jB B cę iŁ o fc j ,V j[U u l  wełniane i tnarkizetowc. Sukli

ADOLF KOBER, Lw ów

siej Bo na piętrze!
Suknie crepdechin, jedwabne fularowe. Sukn.e 

lie ślubne markizetowe, crepernaw. kom binacje

S le n t le w le z a  2  li p.

Ł t A  I  W O L F
Fzbryka mstirów i maszyn w Kolonii —  Oeutz i Wiettniu

< a .O B t» a .3 ro z :* a łJ ą .  3 a a . t y o a a . » a . ł a > ® t y :
wszelkiego rodzaju motorów spalinowych dia popędu benzyną, ropą i razem ziemnym 

MOTORY DIESLA BEZ KOMPRESORA. MOTORY SSĄC1 
Aparaty dla zużytkowaąja odpadków drzewnych do wytwarzania gazu i popędzania motorów. 
Lokomobile i lokomotywy benzynowe. Traktory dla rolnictwa i gospodarstwa ieśnego.

Specjalność dis przemysiiii aM łow p: Motory
do wiercenia, tłokowania i pompowania ropy g e  zm iennym  P O P fd em , gazem ziemnym, ropą 

lub benzyną. — Motory do pedzema ekshaustorów .
GENERALNE ZASTĘPSTWO:

tiź. R. RIElESlASffi I Sptt&a im B a n s l r t
Telefon Nr. 137 i 138. Telefon Nr. 137 i 138.

21 O g S T . o d p o w .  ,

d s z  L i s o r o l s  S l s i i s j t e l J  a .
Zajm ńje s ię  kom isow em  zakupnem  

h o d o w la n eg o  i u ży tk ow ego  b yd ła  oraz  
trzod y  ch lew nej.

Adres tel. PECUS LWÓW.

L w ó w ,  B l a c l a a r s l r a  8
zawiadamia PT. Kupców, Konsumy i Publiczność, 
oraz właścicieli większych przedsiębiorstw, k tó ­
rzy chcą zabpatrzyć swoich pracowników w odzież, 
iż otworzył warsztaty konfekcyi męskiej, które 
zaopatrzone są już w gotowe ubrania, kurtki, ra- 
giany itp. W arsztat prowadzony jest przez wybit­
ne siły fachowe i wyrabia towary pierwszorzędnej 
jakości. '

M  ;3l T F  t ł  Y  A JP Y  na pokrycie mebli, 
J? 1, li - meble tapicerowane,

firanki, chodniki, kapy pluszowe i kilimowe 
a a tn a a M iia B H n r a  POLECA f —

I M  tapet 1 feiss, Iwlii,

i « E ! S S Ś ^  I I I
Kopyta wiedeńsKie 400 Mn,
tamże wielki wybór: noży, gumy do wierzchów, tektury, 
kleju, gumek tio obcasów, tasiemek, przędzy, haków 
i kapsli we vszystkich kolorach ilp. po  cenacn fabry­
cznych w hurtownym składzie przyborów szewskich

i. ScIiRipsk ilioa Ordeska 1
HWlIłMBiiHiaa r ó g  K t r a a i c k l c h .  ,.EPS3STTBS J  
S ® 1* RABAT ODSPZEDAWCOM RABAT.

P l E C I E t l l E  
m O S IS S S H ETJY 
T H  S  k l  C S
Wykonuje najtaniej bo pracownia na 1. piętrze.

RytswsiK D. H e i i i  Sykstnsks 13,
Zam ówienia z prowincyi uskuteczni* odwrotnie.

KAPELUSZE
DLA PAŃ, PANÓW i DZIECI WYRABIA 
W NAJLEPSZYCH GATUNKACH i OSTAT- 

■ NIEJ KREACJI ■■■
i I-sza KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY

‘ R D D O I.FA  N E U W E L T A
LWÓW, BALONOWA 3. (wł. gmach fabr.) j 
a sr  SPRZEDAŻ HURT0WNA i DETAIUCZNA. S »  i

l ^ e k a r z - d e n t y s t a

I V ! *
b. asystent Kliniki dentystycznej w Halle ajS. 

Stryj, Sobieskiego 9-11 — pracownia dentysfyczno-fechniczna.

I P o t u  a a .ć »^  !
rąk, pachwin, oraz nlerniłej woni. tmlYntr sfę
pewnie przez użycie znanego ap ecya lftyo  j

p n d r «  „ C S A V R
VS Y Ł Ą C Z N Y  S K t . A D

Dom Dasdiowy S» FESiERA,
LW ÓW . UL. SYKSTUSKA 7.

UWAGA. W e własnym Interesie pr»«-ę uważać 
nu firmę i Nr.ńomu 7. Pliii Z-dr.jąh nieeusaRr.

/



„DZIENNIK LUDOWY*’ Nr.

POWSZECHNE ZAKŁADY BUDOWLANES.A. 
we Lwowie, u l, AS-ademicKa 23, Tel. Nr*55.

S&fgltófl f. 
Stanisławów, ni. KsiifiSkiegó 28.n m m m

cło s t a r c z a  ss W Ł A S N Y C H  W y T W Ó R K T I s 
d a o ł i ó W K ę ,  U O B O R d W E  O

K T lŻ iN lom ^S K IB , 2-' ^ń3F»If I 3 A C H O W A  
1 SPIEK WSZOK ZĘ DKE J J AKOŚCI, w> roby  b etoi ? o w e, 
iŁs&trHeń, sasia-fce**, clestlŁi — ZE SWOICH BOGsfTO ZAO­
PATRZONYCH SKŁADÓW: b la c h ę  cy n k o w a  i po- 
cyn k ow an ą , szk ło  ta flow e, 3-cii: szsfs.la.r^Ici, żc* 
irzo, oliwcie, g-wożdLasie, clcśzoxwilii p od łogow e, 
d ęb o w e, j50S3xai.cl2:łii klinkierow^e kam ienne, 
wciS/lty trzc in o w e i  in n e  m r v ^ « ty  budow lane,

iJ l l i i 8« 1 w m M w  !
m J&fSpif i?©4&lL przssiw kiwa iierwewp, prraarzałsisu przsziąłliBnia i t i jss! «

„H E R R O S H N "  fabryW  „L H O K O O N " . 1
Żądać we wszystkich aptekach. E^'^-agams^g.gmiiKga«aB- aa a B iE ^ SSSg5S3EgM gEte8^5SggM a3M aSgaaB Sa we wszystkich aptekach. p

Chory po jed n orazow em  użyciu pj-zekrnsa s ię  o nadzw yczajnej zd o ln o śc i leczn iczej te g o  środka.
Zakłady chemiczne „LA0K90N“, Sp. z ogr. odp. we Lwowie, ul. Lindego 6. SR-u.-w1

SHK

PRAWDZIWE 
v ^ f£ Ć  c o m b u s t ib l s .

I "BIBUŁKI CYGA^TOW E  
W KSIĄŻECZKACH 

i TLTłU HYGIENICZNE

S5 W A T Ą
frr.wtówu t y 1 k o PJ 5 »CJ » i .1
* w o d a y ru  ? .naxiem  *

ratrkya: LW ÓW , SAKR/.M EHTEK tS .

w k a m u ^ a s B m m s s s u k  mV ’

9 L

P  E R E B I ,  
T I R  N IN Y ,
■BSlŁKSHEBSSISa.™ * *

i
Tow arzystw o transpariowo-tigiuilowe Sp. A k c , £•

Ceątrala: K rs M v , pi. msryac&i S. c
z a w ia d a m ia  f. T . P u b lic z n o ść  o o tw a rc iu  sw ego  o d d z ia łu  »  ^

m  h m  ig d »
p l. S a o iM  ( H s h l  U e p e s a a a c s t .

1
W łasne oddziały: W arszaw a? Kraków, L w ów , W ied eń , g  
B udapeszt, C zern iow ce, O św ięcim , P rzem yśl, Śniatyń, jpj| 
Równo, P od w ołoczysk a , P ińsk , B aran ow icze, G dańsk, 
B raila, Brody, Szczakow a, G ranica, N adbrzezie, T czew .

Zastępstwo ws wszystkich pogranicznych i portowych 
ffj stacjach. Ofieyalne zastępstwo Targów Wschodnich.

T E K S. 0SCHDOM IE1 =

FHSRTKH

m m  m m n ń s m
SPÓŁCE Z 0SRKHli.ZQ3Ul O&P&WIEDZ.

kW&W, fiR9DZICKICH 3. g
■ 1 a i  |

g g f i i i i " |||g fj^  I S i l '

R R A $ Q $  

Ii. o w a  1.59

m  w  i e  d  e  fó
SEbóakterai. 1 a)

t e l e f o n  270. Filia: Łopóuj, B alicka 2 0 ,  t e l .3 i9 i ,v in .

TOSSyŁRA TOWARÓW 
W RRA]U i ZAGRANICĄ

O D D Z I A Ł :  O D D Z I A Ł :
TARf OOW Przesyłki zbiorowe ze wszystkich fi 0  D Ś
i , ,  i- .  r większych miast. I — Załatwiani? , ,J , „„

Pl. SISliKiSWitłt! 0 pozwoleń przywozowych i ywo- PiOffftSWćii 3 IX
zowych. — Oclenia towarów. —

Inserujcls w „Dzienniku Ludowym*
Adres dokładny dla Wiednia: Spółka transport. „CRAC3VIA"

GRUNBERG H1, M l ,  SffilSM Sl.J S).

i!

=  THKBI BSCH0D°*tE!
a), i

r S “ W I Z I E  i ł ®  P R Z E m Y S Ł U  i  P O S P O D lIR S T t if  i ' _
D o firm y „ l^ O X L » S O D 2 ? '1, Polsk.ęi Spółki dla obrotu towarowego, Spótki akcyjnej, X j" 'C l5 ró ^ /V , d l .  S z a 3 n O C ] b . y  l i f lp S E to .n  
0 4 d . s i a ł  • te o S a r i io a s a a .y ' •u .lio ta . B o u l a n f i a ' ; l i o z b a  5 ,  EL EEtSB^y, SIS p fa n u , i. p. (dawne biuro  suro-. có^j

przędziwa do sikawek. WIADRA pożarnicze. — PIERŚCIENIE gu : o  ve do tfbków (KOLBENRINGE). — ARTYKUŁY gumowe dla fabryk wody sodowej. , 
i oakunki do uszczelnienia maszyn. — Sznury gumowe, okrągłe i kwadratowe. — OLIWIARKI i smarownice różnych systemów. — WODOWSKAZY i mierniki o rygina lny  
KLdNGERA. — PIŁY do drzewa, metali i cyrkularek. — PILNIK! Blecicmanowskie „Phónix“ i Fischerowskie „St. Edyger". — TARCZE SZMIRGLOWE do pił do j’n 
Artykuły szmirglowe. — POAtPY m o s ię ż n e  i żeiazr.e, stal różnej jakości. — Kompozycya — KOWADŁA, imadłaa,klucze do Srub._ — NARZĘDZIA MlERNICZ- L 
vszelkich celów. — MASA do filtrowania .piwa i wina. — SZPUNTY czeskie prasowane i tłoczone. — KORKI prawdziwe^hiszpańskie. — OBRĘCZE GUMOWE u -

DOROŻEK. — P. T. Interesentów zaprasza się do obejrzenia, magazynów, bez obowiązku kupna I

Za?5f naczel. rsdaKŁ ’ redakf. odpowiedzialny: JAN SZCZYREF — .JDRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19-


